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Przed ostatecznem zersaniein 
rozlirajeniosej koaferencji morskiej 

m GeRgsie.
Ameryka i Japonja przeciwne projektom 

argielskim. — Włochy wyitępuja przeciw 
imperializmowi państw obradujących. Prez

Coolidge próbuje jeszcze pośrednictwa

(Jak już donosiliśmy w  poprzednich numerach obra­
duje w Genewie  konferencja przedstawicieli największych 
mocarstw morskich t. j. Ameryki, Anglji, Japonji. Francji 
i Włoch celem ograniczenia dalszych zbrojeń na morzu. 
Propozycje amerykańskie co do radykalnego zmniej­
szenia wyścigu budowania nowych jednostek bojowych 
spotkały się z silnym oporem innych państw szczególnie 
Anglji, wobec czego wyniki konferencji należy uważać 
za minimalne. Red.)

Londyn, 30. 7
„Times" donosi z Tokjo, iż relacje o prze­

biegu obrad konferencji morskiej w Genewie o- 
gloszone w japońskiej prasie brzmią niepomyś­
lnie. Wszystkie dzienniki zapowiadają zerwanie 
obrad. Rząd japoński nosi się z zamiarem opu­
blikowania deklaracji politycznej, w której wyka­
zać ma dobrą wolę delegacji japońskiej i oświad­
czyć, iż Japonja nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności za kryzys genewski.

Z Waszyngtonu donoszą, iż prezydent Cooli- 
ge wystąpić ma z oświadczeniem, w którem wy­
powie się przeciwko przyjęciu nowych propozy- 
cyj angielskich, złożonych na konferencji mor­
skiej w Genewie. Prezydent ma ogłosić, iż pro- 
pozycyj tych Stany Zjednoczone nie będą mogły 
zaakceptować. Wczoraj w Waszyngtonie odbyła 
się ważna konferencja polityczna sekretarza stanu 
Kelloga z przedstawicielami admiralicji amery­
kańskiej. Konferencje trwały niemal cały dzień.

Londyn, 30. 7. „Daily Mail“ pisze, że kon­
ferencja morska w Genewie weszła w stadjum  
końcowe. Niewątpliwie rysy konferencji morskiej 
poderwie w pewnym stopniu autorytet Ligi Na" 
rodów. Stosunki między Anglją a Ameryką nie 
będą naruszona przez fakt rozbicia się rokowań, 
chociaż liczyć się należy z wzajemnym ochłodze­
niem.

Rzym 30.7. Oficjalny organ rządowy „Tribu- 
na“ w artykule redaktora Dawanzatiego występuje 
gwałtownie przeciwko mitaryzmowi mocarstw  obra­
dujących w Genewie i przeciwko hipokryzji pacyfi- 
styczno-rozbrojeniowej, która służy za pokrycie 
właściwej treści obrad. Procedura genewska do­
szła — zdaniem Dawanzatiego — do ostatnich 
granic absurdu. Potęgę morską Anglji Dawan- 
zati nazywa gigantyczną i nieubłaganą Artykuł 
konkludje: „Z faszystowską szczerością musimy 
oświadczyć, że wszystko co się działo w Genewie 
jest zupełnie obrzydliwe z punktu widzenia zdro­
wej politycznej etyki".

Rapid City. 30. 7. Prezydent Coolidge ma jesz­
cze nadzieję, że dalsze dyskusje doprowadzą do 
znotyfikowania propozycyj morskich Wielkiej Bry- 
tanji, jest jednak stanowczo zdecydowany nie 
przyjmować propozycji tych w ich formie obec- 
nej> gdyż zdaniem prezydenta trzeba, aby Stany 
Zjednoczone wybudowały większą flotę niż same 
tego pragną lub też aby zgodziły się na zajęcie 
drugiego miejsca w rzędzie potęg morskich. Pre­
zydent Coolidge przemawiał w tym sensie na 
konferencji dziennikarzy, nie dał jednak upoważ­
nienia do uważania tych wyjaśnień za oświadcze­
nie urzędowe.

„Germanja" donosi z Genewy, że pewne po­
ruszenie panuje tam z powodu artykułu ucze­
stnika obecnej konferencji admirała Joucs, który 
został ogłoszony w jednym z dzienników mary­
narki w Waszyngtonie. Autor pisze, że w razie 
rozbicia sie rokowań w sprawie rozbrojenia na 
morzu program rozbudowy floty amerykańskiej 

zostanie znacznie rozszerzony. Amerykańska de­
legacja zaproponuje rządowi waszyngtońskiemu, 
aby wybudował 18 wielkich krążowników wojen­
nych, 60 nowoczesnych krążowników, 270 kontr-
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Pobyt Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Bydgoszczy
Przyjazd — Przywitanie — Odsłonięcie pomnika Sienkiewicza — Odjazd do Bryujścia i Torunia— 

Depesze gratulacyjne,

Bydgoszcz (Radjo własne) 31. 7. Już od ra­
na panował w mieście nastrój podniosły. Domy 
udekorowane świadczyły o tem, że wnet przybę­
dzie tutaj gość wysoki, a jednak Szczerze witany. 
O podz. 1 1 przed poł. 21 strzałów armatnich 
oznajmiło miastu i jego obywatelstwu, że przybył 
już Prezydent. Na powitanie zjawili się przed­
stawicieli władz cywilnych i wojskowych. Z sa­
mochodu wysunęła się wysoka postać Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, którego powitał p. pre­
zydent miasta dr. Śliwiński z tradycyjnym chle- 
bem i solą. Następnie przeszedł Pan Prezy- 
zydent Mościcki front kompanji honorowej 62 
pp., którego orkiestra odegrała hymn narodowy 
w chwili przybycia dostojnego gościa. Liczna 
publiczność witała owacyjnie Prezydenta, który 
udał się natychmiast na plac Kochanowskiego, 
gdzie miał odsłonić pomnik Sienkiewicza. Pan 
Prezydent przeszedł front honorowy towarzystw, 
zatrzymując się specjalnie przed przedzurowio- 
nym strzałami sztandarem Tow. Powst i Woja­
ków. Przybyłego specjalnie na tę uroczystość 
Michała Drzymałę Prezydent ucałował w ramię,

Wyniki rewizji u krakowskich komunistów.
Skonfiskowano fałszowane papierosy monopolowe.

Organy policji politycznej przeprowadziły w 
czwartek w Krakowie szereg rewizji w mieszka­
niach miejscowych działaczy komunistycznych, a 
mianowicie Józefa Majdy, Leona Wekslera, Józe­
fa Cieślika i u jednego z najwybitniejszych i naj­
bardziej znanych komunistów krakowsk. A. Woj­
ciechowskiego. Oprócz literatury komunistyczaej 
wykryto w mieszkaniu Wojciechowskiego składni­
cę podrabianych papierosów  monopolowych t. zw. 
„Płaskich”. Wojciechowski, który jest właścicie­

mięózyuaroduiui liasiarze podfiopali się pod dru&arnlę banhatós.
Warszawa 29. 7. W dniu wczorajszym o 

godz. 8 wiecz. po kilkudniowej obserwacji wła­
dze policyjne stwierdziły, że w Warszawie grasu­
je niebezpieczena banda kasiarzy, którzy podej­
rzanie kręcą się około Zakładów Graficznych i za­
chodzą w podwórze sąsiedniego domu. Wkrótce 
ustalono ich nazwiska: Kapała, Jurkiewicz, Mo- 
żek Wolfryd (gdzie żydów nie brak) Ryszard Woj­
ciechowski i „król kasiarzy" Stanisław Cichocki.

Po dokładnem zbadaniu sprawy otoczono 
wczoraj pod wieczór posiadłości sąsiednie i o 
godz. 7 i pół wieczorem pod kierownictwem  szefa 
wydziału śledczego Siedleckiego, puszczono do 
szturmu dwa oddziały policji.

W głębi podwórza, przed szopą drewnianą 
zauważono Juszkiewicza, który na widok policji 
zatrząsnął bramę  i zabarykadował się od wewnątrz. 
Policja dała dwie salwy ostre, wobec czego wła­
mywacze poddali się. W szopie byli: Juszkiewicz 
Wolfryd, Wojciechowski i Zwoliński, kierownik 
techniczny całej robkty.

Okazało się, że w szopie za składem wikli­
ny było wejście do drugiej ubikacji, gdzie znaj­
dował się szczelnie przykryty deskami otwór do 
piwnicy i pionowa studzienka na głębokość kilku 
metrów do właściwego podkopu. Podkop miał 
55 ctm. szerokości i 65 wysokości, prowadził u- 
kośną linją pod skarbiec podręczny zakładów 
graficznych, gdzie w dniu wczorajszym znajdo­

torpedowców. 110 łodzi podwodnych i 5 aero­
planów, podczas gdy Ameryka posiada obecnie 
tylko 10 wielkich krążowników.

co wywołało entuzjazm publiczności. Odśpiewa­
no Boga Rodzico, poczem nastąpiło odsłonięcie 
pomnika przez Pana Prezydenta, który złożył jako 
pierwszy wieniec laurowy. Następnie jako przed­
stawiciel literatów polskich przemówił znany po- 
wieściopisarz Weysenhof.

Po południu miasto Bydgoszcz podejmowało 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie­
go obiadem. O godz. 16 odjechał Pan Prezy­
dent do Brdyujścia na międzynarodowe regaty 
wioślarskie, skąd o godz. 18,30 nastąpił wyjazd do 
Torunia.

Bydgoszcz (radjo wł.) 31. 7. Oprócz licznych 
depecz nadesłanych tu do komitetu uroczystości 
odsłonięcie Sienkiewicza należy wymienić depe­
szy od prez. Rady Ministrów we Francji Poincaree, 
w której wielki przyjaciel Polski ubolewa nad 
niemożnością przybycia osobistego z powodu 
spraw państwowych, od gen. Weygand‘a od przed­
stawiciela literatury francuskiej Claude Farrerea, 
od przedst. literatury hiszpańskiej, od posła 
włoskiego Maioniego w Warszawie w zastępstwie 
Mussulini’ego.

lem kiosku z wyrobami monopolowemi w rynku 
podgórskim, uprawia agitację komunistyczną, po­
za  tem zaś należy do szergu podrabiaczy mono­
polowych wyrobów tytuniowych. W  aferę fałszo­
wania papierosów wmieszany jest również głośny 
komunista krakowski St. Feluś. Zdołał on zbiec 
przed aresztowaniem. Cały kontyngent fałszy­
wych papierosów skonfiskowano i sprawę prze­
kazano prokuraturze.

wało się banknotów na kilka miljonów złotych. 
Długość podkopu wynosiła 25 metrów, brakowa­
ło do skarbca 2—3 metry.

Robota była „solidna". Podstemplowanie de­
skami, elektryczne oświetlenie, pompy powietrzne, 
balony z tlenem — wszystko to świadczy, że do 
roboty wzięli się prawdziwi „fachowcy”. W po­
łowie drogi urządzono studnię o wysokości 3 me­
trów, aby „spracowani" towarzysze fachu kasiar- 
skiego mogli się wyprostować i odpocząć. Zna­
leziono tam rękawice, maski gazowe i przyrządy 
do cięcia kas ogniotrwałych.

Po wybadaniu czterech schwytanych w  urzę­
dzie śledczym  obstawiono ulicę św. Barbary, gdzie 
miał bywać „król" Cichocki. Istotnie o godz. 9 
wieczorem dostał się on pod opiekę władz poli­
cyjnych, z pod której już się nie wymknie.

Kapałę, znanego na Powiślu siłacza, przyła­
pano na ul. Dw. Barbary około 10 wieczorem. 
Przy pomocy mauzera chciał sobie utorować dro­
gę. Próby ubezwładnienia atlety okazały się 
bezowocne, bowiem poranił kilku policjantów, 
gryząc ich, kopiąc i rozdając uderzenia olbrzymią 
pięścią dookoła. Wreszcie dostał sześć kul, po­
czem poprosił, aby sprowadzono mu księdza. Gdy 
przybył ksiądz od św. Barbary, Kapała wyspo- 
spowiadał się i okazywał szczerą skruchę. Od­
wieziono go w stanie beznadziejnym do szpitala 
Dzieciątka Jezus.
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K rak ó w , 2 8 . 7 . O n eg d aj o b ieg a ły w  m ieśc ie 
p o g ło sk i o w y k ryciu n a d w o rcu k rak o w sk im  o l- 

b rzm ie j p an am y p rzem y tn icze j, w o b ec ro zm iaró w  
k tó re j b led n ą w szy stk ie d o ty ch czas u jaw n io n e  
n ad u życia  ce ln e . S p raw a ta m iała p rzeb ieg n a ­

stęp u jący : ..
W  K rako w ie , w p o b liżu stac ji D ąb ie , is tn ie ­

je p rzed sięb io rstw o p o d firm ą „K rak o w sk ie łu -  
szcza ln ie ry żu ", k tó re  jest w łsn o śc ią  ro d z iny W as - 

serb erg eró w . F irm a ta u zy sk a ła w .M in . S k arb u  
i M in . P rzem y słu  i H an d lu  zezw o len ie n a p rzy w ó z  
k ilk u ty sięcy w ag o n o w  ry żu n iew y łu szczo n eg o  d o  

p rzeró b k i n a ry ż k o n su m cy jn y . R y ż n ieprzero ­
b io ny  k o rzy sta ze sp ec ja ln ych u lg  ce ln y ch , am ia  

n o w ic ie o p łaca się ty lk o 5 0 z ł. o d w ago nu  za ­
m iast 8 0 0 z ł. za ry ż p rzero b io n y . R y ż sp ro w a ­
d zo n y d o K rak o w a m iał b y ć n a  m iejscu p o d d an y  

p rzeró b ce .

N a p o d staw ie p o w y ższeg o zezw o len ia łu sz- 

cza ln ia k rak o w sk a sp ro w ad zała d o K rak o w a ry ż  
w  p artjach p o 1 0 0 w ag o n ó w  p rzez d łu ższy o k res 

czasu . D o p iero w  u b ieg ły m  ty g o d niu u d ało się

Marszałek Piłsudski w Wilnie.

W  czw artek p rzy b y ł d o W iln a M arsza łek  

P iłsu d sk i n a k ilk u d n io w y p o b y t w  to w . p p u łk . 
P ry sto ra i ad ju tan ta m ajo ra W en d eg o . N a d w o r­
cu p o w ita li m arsza łk a w o j. R aczk iew icz w  o to ­
czen iu p rzed staw ic ieli w ład z ad m in istracy jn y ch  

o raz w y żsi o ficero w ie z in sp ek to rem  arm ji g en . 

B u rh ard  - B u rk ack im  n a cze le p rezy d en t m iasta  
F o le jew sk i i in n i. P rem jer zam ieszk a ł u b ra ta  
sw eg o sęd z ieg o Jan a P iłsu d sk ieg o . P o p o łu d n iu  

p rzy b y ł d o p ałacu  rep rezen tacy jn eg o i o d b y ł d łu ż ­
szą k o n feren c ję z w o j. R aczk iew iczem . W o j. z ło ­
ży ł M arsza łko w i szczeg ó ło w e sp raw o zd an ie o  
w szy stk ich ak tu a ln y ch zag ad n ien iach z zak resu  
sto su n k ó w p o lity czn y ch i sp raw ad m in istracy j­

n y ch i g o sp o d arczy ch w o jew ó d ztw a, in fo rm u jąc  

m ięd zy in n em i o w y n ik ich w y b o ró w  sam o rząd o ­
w y ch w  w o jew ó d ztw ie , p o stęp ie p rac w  ró żn y ch  
g ałęz iach w ład z ad m in istracy jn y ch , jak o też d zia­

ła ln o śc i in sty tu cy j sp o łeczn y ch , g o sp o d arczy ch i 
k u ltu ra ln y ch n a te ren ie W ileń szczy zn y .

Bilans Banku Polskiego

za d ru g ą d ek adę lipca rb . w y k azu je w zro st za ­
p asu k ru szców , t. j. z ło ta i sreb ra , o 1 1 1 ty s . 
z ł. (1 6 4 .5 m iljcn ó w  z ł). Z ap as w alu t i d ew iz  

zm n ie jszy ł się n etto  o 4 8 .8 ty sięcy z ł. d o su m y  
1 9 7 . 7 m ilj. z ł. p o p o trącen iu zo b o w iąń n a ra ­
ch u n k ach  w  w alu c ie  zag ran iczn e j  i rep o rto w y ch , 
w y n o szący ch  2 2 .3  m ilj. z ło ty ch . P o rtfe l w ek slo ­

w y zm n ie jszy ł się o 6 .6 m ilj. z ł. (3 8 9 .8  m ilj. z ł.)  
S ald a n a rach u n k ach ży ro w y ch i in n y ch p o ­

w ięk szy ły się o 3 .7 m ilj. z ł. (2 5 3 .7 m ilj. z ł). 
O b ieg b ile tó w  b an k o w ych  zm n ie jszy ł się o 2 3 .4  
m ilj. z ł. d o su m y  6 9 4 .3  m ilj. z ł. N atom iast stan  
p o lsk ich m o n et sreb rn y ch i b ilo n u , p rzy ję ty d o  

zap asu B an k u , w zró sł o 7 8 5 ty s . z ł. 1 0 .0 m ilj. 

z ł). In n e p o zy cje b ez w iększy ch  zm ian

Po Meksyku Ekwador.

P o M ek syk u zaczy n a się o b ecn ie p rześlad o - 

w an ie k ato lik ó w  w  E k w ad o rze. P ism a p o łud n io"  
w o am ery k ań sk ie p rzy n io sły o te rn n ieco  n o w y ch  

szczeg ó łó w . W alk a ta sk iero w an a jest n araz ie  
p rzec iw zak o n n ik o m . K ilk u z n ich zo sta ło ju ż  

w trąco n y ch d o w ięzien ia , w śró d n ich d w aj o jco ­
w ie red em p to ry śc i. P ew ien k lasz to r d o m in ik ań ­
sk i zo sta ł ju ż zam ien io n y n a k o szary i za ję ty  
p rzez w o jsk o . Z o sta ło też ro zw iązane sto w arzy ­

szen ie m ło d zieży k ato lick ie j, k iero w an e p rzez  
O  O . Jezu itów .

W  E k w ad o rze o d śm ierc i sły n n eg o k ato lic" 

k ieg o p rezy d en ta G arc ia M o ren o p an u je w ielk ie  
n ap rężen ie p o m ięd zy m aso n am i, k tó rzy są tam  
szczeg ó ln ie siln ie zo rg an izo w an i i k ato lick ą lu d ­

n o śc ią k ra ju . P artje w ro g ie re lig ji są o b ecn ie  
zach ęco n e p rzeb ieg iem w y p ad k ó w  w  M ek sy ku . 

P rzy k ład ten d ziała zach ęca jąco tem b ard z ie j, że  
d u ża część p rasy św ia tow ej n ie p o tęp ia  n ależy c ie  
rząd u m ek sy k ań sk ieg o za jeg o o k ru c ień stw a  
w zg lęd em k ato lik ó w . Jed y nie k ato lick a p rasa  
b ro n i p raw  k ato lik ów , żąd ając p rzy n ajm n ie j p ra ­

w a d o ży cia , k tó reg o k ato lik o m  m aso n i i b o lsze­
w icy w  d ziw n ie p o d o b n y sp o só b  o d m aw ia ją.

T eraz w ch od zi w  ży cie w ró żn y ch am ery ­

k ań sk ich p ań stw ach b ard zo d ziw n y i n ien atu ra l­

n y so ju sz p o m ięd zy m aso n am i i b o lszew ik am i,  
u jaw n ia jącym i w  o statn ich czasach szero k ą d zia­
ła ln o ść . N ien atu ra ln y m  jest ten so ju sz ju ż ch o ć ­
b y d la teg o , że m aso n i n ależą p rzew ażn ie  d o sfer 

p o siad a jący ch . Jed n ak n ienaw iść d o K o ścio ła i 
re lig ji jest m o cn iejsza , n iż p o d y k to w any p rzez  
ro zsąd ek w zg ląd n a w łasn e ży cio w e in teresy . 
T ak to w ięc zaraza z M ek sy k u  zd ąży ła  ju ż u d zie­

lić się n iek tó ry m  p ań stw o m śro d ko w ej A m ery k i 

E k w ad o ro w i. W y d aje się jed n ak  n iew ątp liw em , 
że trzy w ielk ie p ań stw a p o łu d n io w e, o raz  K o lu m - 

ja i W en ezuela są zd ecy d o w an e stano w czo się  
p rzec iw staw ić tem u zam ęto w i.

ryżowa w Irakowi®.
w ład zo m p rzy łap ać ca łe d w a p o ciąg i, liczące  
p rzeszło 1 0 0 w ag o n ó w , z ry żem ju ż łu sk an y m ,  
g o to w y m  d o k o n su m cji, a  d ek laro w an y m  w  o cle ­
n iu  jak o ry ż n ie łu sk an y . S tra ta , k tó rą p o n ió sł 
sk arb p ań stw a w sk u tek ró żn icy  c ła, w y n o si n a  
jed n y m  ty lk o o statn io p rzy ch w y co n y m tran sp o r­

c ie p rzeszło 1 0 0 .0 0 0 z ł. P o n ad to  u stalo n o , że  p o ­

d o b n e tran sp o rty k ilk ak ro tn ie b y ły d ek laro w ane  

fa łszy w ie. P rzy w o żo n o ry ż g o to w y , a p o d aw an o  
w  d ek laracjach ce ln y ch , że ry ż jest n iełu sk an y .  
S tra ty , k tó re p o n ió sł sk arb p ań stw a n a w szy st­

k ich tran sp o rtach , sięg a ją m iljo n ó w  z ło ty ch .

Jak  się d o w iad u jem y , w  łączn o śc i z p o w y ż ­

szą sp raw ą p rzy jech a ła d ziś d o K rak o w a  sp ecja l­
n a k o m isja m inisterja ln a z W arszaw y , k tó ra m a  
się za jąć u sta len iem  w p ro st o lb rzy m ich  ro zm iaró w  

strat, jak ie sk arb p ań stw a p o n ió sł n a p o w y ższe j 
p an am ie p rzem y tn icze j. W  zw iązk u zp ro w ad zo - 
n em  śledz tw em  m a b y ć p o d o b n o areszto w an y  ca­

ły szereg o só b / k tó ry ch n azw isk a ze w zględ u n a  

d alszy to k śled z tw a trzy m an e są jeszcze w  ta je ­

m n icy .

Nadwiślańska Wystawa Prac Uczniów 

Rzemieślniczych na Pomorzu w Chełmnie

Z  o k azji 6 0 -letn iego ju b ileu szu S to w arzy sze ­

n ia S am od z. R zem ieśln ik ó w  w  C h ełm n ie , o d b ę ­
d zie się z in icja tyw y teg o ż T o w arzy stw a, p rzy  

czy n n em p o p arc iu ze stro n y T o w . K ato l. M ło ­

d zieży P o lsk ie j w czasie od 21. do 28 sierpnia 
b. r. wystawa prac uczniów rzemieślniczych 
W y staw a o b ejm o w ać b ęd zie  trzy d zia ły , a m ian o ­
w icie 1. rzemiosło wszelkiego rodzaju, 2. prze­
mysł ludowy, 3. dział radjoamatorski. D o ­
ty ch czaso w e d an e sta ty sty czn e , k tó re  K o m ite t O r­
g an izacy jn y W y staw y p o siad a  d ają  p ełną  ręk o jm ię , 

że w y staw a, tak p o d w zg lęd em  ilo śc i, jak ró w ­

n ież i jak o śc i ek sp o nató w  w  b ard zo zn aczn y m  

sto p n iu przewyższy wszystkie dotychczas 
urządzane Wystawy o p o d o b n y m ch arak terze . 
D o ty chczas b o w iem  zg ło siło  sw ó j w sp ó łu d zią ł w  

w y staw ie już przeszło 200 wystawców. Z g ło ­
szen ia ch ętn y ch zaw sze jeszcze n ap ły w ają , tak , 
iż z ca łą p ew n o śc ią  tw ierd z ić m o żem y , że  W y sta ­

w a o b ejm o w ać b ęd zie oonajmniej 250—300 
eksponatów

W y staw ą za in te reso w ały się w szy stk ie w ła- 

d zen a P o m o rzu Z p. wojewodą Pomorskim na 
Czele, k tó ry b ard zo g o rąco p o p iera w y siłk i K o ­
m ite tu , zd aje so b ie b o w iem sp raw ę z teg o , że  

ty lko p rzez urządzanie podobnych imprez na­
ród polski zdoła sobie wywalczyć niezależność 
gospodarczą i zwycięsko oprze się konkuren­
cji zagranicznej, d ziś tak g ro źnej d la rzem io sła  

n aszeg o .
U fam y , że sp o łeczeń stw o p o lsk ie w  ró w n ej 

m ierze p o p rze ch ętn ie w y siłk i n asze j m ło d zieży  

rzem ieśln iczej i tłu m n ie  zw ied zać  b ęd zie  W y staw ę.

Pielgrzymka Gietrzwałdzka.

D n ia 1 3 sie rp n ia w y ru sza druga piel­
grzymka do Gietrzwałdu n a W arm ji.

C h cący b rać u d zia ł w  te j p ie lg rzy m ce w in n 1 

zg ło sić się n aty ch m iast, ad resu jąc lis t ze  zg łoszę ” 
n iem : Komitet Pielgrzymki Gietrz­
wałdzkiej — ks. Rydzewski — Tczew.

R ó w n ocześn ie  w y słać  n ależy  p rzek azem  p o cz ­

to w y m  3 zł 30 gr n a o p łacen ie w izy n iem iec ­

k ie j i k o sz ty b iu ro w e.
N a zg ło szen ie to K o m ite t n ad eśle u czestn i­

k o w i formularz legitymacyj, n a k tó ry m  

n alep ić trzeba w  m iejscu w sk azan em własną 
fotografjtę i k tó ry , o d p o w ied n io w y p ełn io ny , 
p o św iad czy ć w in ien m iejsco w y k s. p ro b o szcz.

L eg itym ację tę trzeba  b ezzw ło czn ie wysłać 
Z powrotem p o d n iżej w y m ien io n y m  ad resem : 

K o m ite t P ie lg rzy m k i G ietrzw ałd zk iej —  k s. R y  
d zew sk i —  T czew . N a p o d staw ie o trzy m an ych  
leg ity m acy j K o m ite t w y stara się d la u czestn ik ó w  

p ie lg rzy m k i o w izę zb io ro w ą.
N astęp n a  p ie lg rzy m k a  o d b ęd zie się  8  w rześn ia .

N in ie jsza o d ezw a d o ty czy  jedynie Woje­
wództwa Pomorskiego. P ie lg rzy m k a w y ­

ru szy 1 3 sierp n ia ran o : z T czew a o g o d z . 4 .4 0  
—  z G ru d ziąd za o 7 .5 6 —  z T o ru n ia o 7 .2 8 —  
z Jab ło n o w a o 9 .2 8 —  u d ając się w  k ierun k u Ja- 

m ieln ika i D t. E y lau .

Tajny dom gry.

W arszaw a. O n eg d aj p o lic ja  n ak ry ła  lo tn y  d o m  
g ry  w  m ieszk aniu  n ie jak ieg o  F ran ciszk a  K ro w iń sk ie- 

g o  p rzy  u l. M o k o to w sk iej 4 3 . D o m  g ry  m ieśc ił się  
w  w y tw o rn ie u rząd zo n y m  d w u p o k o jo w y m  lo k a lu  

o b ity m m ak atam i i g o b elin am i. B y ł o n b ard zo  
p iln ie strzeżo n y . Z aró w n o n a u licy , jak i p rzy  
d o k ład n ie o sło n ię ty ch o k n ach  p ełn iły  słu żb ę  m ło ­

d e k o b ie ty , k tó ry ch o b o w iązk iem  b y ło o strzeże­
n ie g raczy p rzed p o lic ją . P o zatem  w  p ierw szym  

p o k o ju zn ajd o w ał się zastaw io n y stó ł, k tó ry w  

raz ie n ieoczek iw an eg o  n ad ejśc ia  p o lic ji m iał u p o ­
zo row ać p rzy jęc ie. H azard u p raw ian o w  d ru g im  
o d p o w iedn io u rządzo n y m p o k o ju . P o lic ji u d ało  

się d o stać d o teg o d o m u g ry w  ten sp o só b , iż  
w y w iad o w cy u k ry li się w jed n em z m ieszk ań

) i w raz z w ch o d zący m i g raczam i w targ n ęli d o  lo ­

k alu . P rzy z ie lo n y ch sto lik ach zastan o zn an y ch  
g raczy . K o b ie tę , p ełn iącą słu żbę p rzy te le fo n ie , 
zastąp ił jed en z w y w iad o w có w  i ro zm aw ia ł z  ro z ­

m aity m i o so b nik am i, k tó rzy p y ta li, czy m o g ą  
p rzy jść . W y w iad o w ca zap rasza ł w szy stk ich b ar­

d zo g o śc in n ie, a n astęp n ie p rzy b y szó w  p rzy jm o ­

w ał i sp isyw ał ich n azw isk a .

Konkurs na pieśń wojacką.

Z w iązek T o w . P o w st. i W o jak ó w  n a te ren ie  
D . O . K . V III o g łasza n in ie jszem k o n k u rs n a  
p ieśń , o d p o w iad ającą jeg o ch arak tero w i jak o o r­

g an izac ji P rzy sp o so b ien ia W o jsk ow eg o . T ek st 

p o w in ien o b ejm o w ać trzy zw ro tk i p o 4 — 6  
w ierszy . R y tm  d o sto so w ać  n ależy d o tem p a  m ar­

szo w eg o.
Z a n ajlep szy u tw ó r (w ed łu g  u zn an ia zarząd u  

Z w iązk u ) w y zn acza się n ag ro d ę w w y so k o śc i 

2 0 0 z ło ty ch .
P race k o n k u rso w e n ależy  n ad sy łać d o  2 0  sier­

p n ia n a ręce p o d p isan eg o .
J. Teska,

re feren t o św ia tow y Z w iązk u T o w . 
P o w stań có w  i W o jak ó w  n a  te ren ie

D . O . K . V III —  B y d g o szcz .

Odjazd dzieci pclskich z Berlina, Hanno. 

A/eru. Hamburga, Grohn i niem. Pomorza-

O d jazd d ziec i p o lsk ich z B erlin a, H an n o w e- 
ru , H am b u rg a , G ro h n i i n iem . P o m o rza z P o zn a­

n ia d o N iem iec n astęp u je w piątok, dn. 5 sier­
pnia O gods. 5-tej po poi. p o ciąg iem n ad zw y ­

czajn y m .
K rew n y ch , k tó rzy g o szczą u sieb ie d ziec i z  

p o w y ższy ch m iejsco w o śc i p ro sim y o p rzy słan ie  

d ziec i teg o ż dnia tj. 5 sierpnia pociągami po- 
łudniowemi na dworzec do Poznania. N ależy  
d ziec i p rzy słać tak iem i p o ciąg am i, ab y n a p o ciąg  
n ad zw y czajn y , o d ch o d zący o 5 -te j p o p o łu d n iu  

zd ąży ły , o raz ab y n iep o trzeb n ie w  P o zn an iu w y ­
czek iw ać n ie  p o trzeb o w ały . N ie n ależy  p rzy sy łać  

d ziec i d n ia p o p rzed n ieg o , a lb o w iem n o cleg i n ie  

b ęd ą p rzy g o to w an e .

O so b y , k tó re nie otrzymały jeszcze za­
świadczenia na bezpłatny bilet kolejowy d la  
d z ieci, p ro sim y o n aty ch m iasto w e zażąd an ie g o  
w  D y rek cji Z w iązk u O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich  

w  P o zn an iu p rzy u l. F red ry  7 te l. 4 0 — 5 6 .
P ro sim y o p u n k ta ln e p rzy słan ie  d ziec i d o  P o ­

zn an ia , a lb o w iem  za o p ó źn ien ie żad n ej o d p o w ie­

d zia ln o śc i n ie p rzy jm u jem y .
D y rek cja Z w iązk u O b ro n y K resó w  

Z ach o d n ich .

Komuniliat 26
Do wszystkich Gniazd i Zarządów Okr: 
Dzielnicy Pom> Zw. Tow. Gim. „Sokół".

1 . W zy w am y g n iazd a , ab y o d w ro tn ie n ad e ­
słały o d p o w ied ź n a n asz k w estjo n arju sz , k tó ry  

w y sła liśm y w p ro st g n iazd o m , ab y śm y m o g li d o ­
sta rczy ć ty le k art k o le jo w y ch zn iżk o w y ch , ile  
u czestn ik ó w  z lo tu z k ażd eg o g n iazd a b ęd zie .

2 . D o k art u lg o w y ch m ają p raw o w szy scy  

u czestn icy b ez w zg lęd u czy to ćw iczący czy n ie  

ćw iczący , lecz k arty te są w ażne ty lk o w ted y , 
g d y  zao p atrzo n e są w  d ato w n ik  stac ji w y jazd o w ej.

3 . P rzew o d nic tw o D zie ln icy P o m . n a czas  

Z lo tu tj. od 7 go sierpnia do 17 sierpnia br. 
przenosi swój Sekretarjat do Grudziądza ul. 
maja 11. Tel. 3856.

W szystk ie za tem k o resp o n d en cje  p o 7 sie r­

p n ia , w łączn ie d o Z lo tu k iero w ać się p o w in n o  

d o G ru d ziąd za .
4 . Jed n o z g n iazd o d p o w ied ziało n a n asz  

k w estjo n arju sz , w  ten sp o só b , że an i jed en d ru h  
n ie b ierze u d zia łu w z lo c ie , tak b y ć n ie m o że, 
—  w szy stk ie  g n iazd a  m u szą  b y ć  zastąp io n e n a  z lo ­

c ie D zieln ico w y m , b rak o w ać  n ie  p o w in n o  żad n eg o .
P rzew o d n ic tw a O k r. u czy n ią , co ty lk o m o g ą, 

co jest w  ich  siłach , ab y k o m p let g n iazd d an eg o  

O k r. b y ł n a m iejscu w  G ru d ziąd zu .
W  te j m y śli d o w id zen ia D ru ży n o b o k o la  n a  

Z lo cie D zie ln icy  w  G ru d ziąd zu .
C zo łem !

P rzew od n ic tw o D zie ln icy P o m o rsk iej 

Z w iązk u T o w . g im n . „S o k ó ł" .
( —  ) A . M alczew sk i ( —  ) W ł. S am o liń sk i 

sek re ta rz  p rezes.

„Reduta" w Wąbrzeźnie.
W  p ią tek d n ia 5 b m . p rzy jeżd ża d o  n as  zn a ­

n y tea tr o b jazd o w y „R ed u ta” , k tó ry w y staw i w  
ty m  d n iu n a sa li p . K aczy ń sk ieg o zn an e |  d zie ło  

C o rn eille 'a „C y d“ , D zia ła ln o ść k u ltu ra ln a „R e ­
d u ty ” i w y so ki p o zio m  arty sty czn y d ają n am  rę ­
k o jm ię w id o w isk a n a p raw d ę jeszcze w  W ąb rze ­

źn ie n iew id z ian eg o .

P o n iże j p o d ajem y streszczen ie „C y d u” .

R o d ryg o k o ch a S zy m en ę , S zy m en a R o d ry ga  
—  te rm in ’ p o b ran ia się o b o jg a b lisk i. K ied y  

szczęście tak b lisk ie , g ro m  się zb iera i b u rza .
O jciec R o d ry g a o b rażo n y zo sta je p rzez o jca  

S zy m en y . O b elg a —  rzu cen ie  ręk aw iczk i —  ma­
ła n ib y p rzy czy n a ro zro śn ie d o g ro źn ej law in y .



Zabiegi Zarządu Kasy
Ulepszenia lecznictwa dla członków Kasy,VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Zakład dla piersiowo chorych w Smukale.

L ecznictw o w K asach C horych poczęści nie  
-stało na w ysokości sw ego  zadania, poniew aż  bra­
kło now oczesnych  urządzeń, które um ożliw iałyby  
zastosow ać lekarzom przepisy do teraźniejszych  
w ym agań. W szczególności zapom niał szeroki 
ogół, że najlepszym lekarzem i najdoskonaleszm  
lekarstw em  jest w iele św ieżego pow ietrza, dobre  
odżyw ianie, życie hygjeniczne i w odolecznictw o. 
/ pow yższych w zględów  nadm ierna  ilość chorych  
w targnęła do gabinetów lekarskich z chęcią po ­
łykania jak najw iększej ilości różnorodnych le­
ków i używ ania m aści i m ikstur. D ziałacze z 
dziedzin K asy  C horych  w skazyw ali  na konieczność  
odm iennego rozw iązania tego zagadnienia, w o ­
bec czego niektóre z K as urządziły przychodnie 
w odolecznicze i elektroterapeutyczne, aby w ten  
sposób dać sw oim członkom  w ydatniejszą i rze­
czyw iście korzystną pom oc. N iestety w skutek  
niedom agań finansow ych nie w iele K as m ogło  
rozw iązać pow yższe zagadnienie. Poniew aż tu t. 
K asa w skutek nader sprężystej adm inistracji m o ­
gła przystąpić do rozw iązania pow yższych zadań  
przeto Z arząd pod przew odnictw em znanego i 
niestrudzonego prezesa, uchw alił zakupić na  
ten cel odpow iednią posesję, urządzenie  w szyst­
kich now oczesnych zdobyczy lecznictw a, celem  
ratow ania zdrow ia członków tejże Instytucji.

A żeby m ódz się naocznie przekonać o ko ­
rzystnych w ynikach podobnych urządzeń, uchw a­
lił Z arząd, ażeby dw óch członków  Z arządu w raz  
z naczelnym lekarzem i D yrektorem K asy zw ie­
dziło pokrew ne insty tucje, celem  w prow adzenia  
pow yższych projektów  w życie. D nia 28 zm . pan  
Prezes Z arządu w raz z D yrektorem udali się do  
K asy C horych m iasta B ydgoszczy  dla zw iedzenia  
tam t. urządzeń. D rugi członek  Z arządu nie m ógł 
w ziąść udziału w w ycieczce ze w zględu  na nagłą  
przeszkodę, naczelny lekarz do zw iedzających  
się nie przyłączył. K ierow nictw o tam t. K asy za­
prezentow ane przeez pana  Przew odniczącego, D y­
rektora i N aczelnego lekarza z w ielką  gotow ością  
pokazyw ali urządzenia tam t. K asy, a w  szczegól­
ności now ocześnie urządzony zakład kąpielow y, 
aparat R oentgena, oddział lam p  kw arcow ych róż­
nych system ów , pantostaty , kąpiele elektryczne, 
4 kom orow e i t. d. oraz zakład dentystyczny  
urządzony w edług najnow szych zasad teraźniej­
szej techniki.

Z w iedzający m ieli m ożność w raz z przedsta­
w icielam i K asy Inow rocław skiej w osobach  tam t. 
K om isarza, D yrektora i N aczelnego lekarza na  
m ocy statystycznych danych przekonać się o ce­
low ości i skuteczności podobnych urządzeń.

C yfry w ykazują, że lecznictw o zakrojone na  
tą skalę przynosi jaknajlepsze w yniki.

N astępnie K ierow nictw o K asy przew iozło  
K om isję do urządzonego przez tam t. Kasę Za­
kładu dla rekonwalescentów w Opławou. K asa  
w B ydgoszczy w ydzierżaw iła tuż pod  B ydgoszczą  
w iększą płaszczyznę lasu i uruchom iła Z akład  
dla rekonw alescentów . K om isja m iała  sposobność 
przekonać się naocznie o nadzw yczaj dobrych  
w ynikach leczenia w U zdrow isku  K asy  gdzie  znaj­
duje się łaźnia, baraki^dla w ypoczynku i dalsze 
urządzenia.

O statnim  etapem , było zw iedzenie Sm ukały , 
lecznicy położonej 8 kilm . od B ydgoszczy. Z a ­
kład ten został w ybudow any przez N iem ców  w  
r. 1904, pow iększony został w r. 1912 dzięki 
pew nej fundacji. Z akład ten jest obecnie w ła­
snością Starostw a K rajow ego w  Poznaniu (T ow a­
rzystw o W alki z gruźlicą). W r. 1926 i 27  
przeprow adzono szereg inw estycyj jak zakup  
kw arców ek aparatów R oentgena i w iele innych 
ulepszeń. G łów nym  lekarzem jest p. D r. M ey- 
sner, zastępcam i pp: dr. Ł epkow ski i D r. D obro ­
w olska. W  zakładzie tern przebyw a około 200

G dy ojcow ie się pożarli —  co będzie z ich  
dziećm i ?

C zy m oże R odrygo obojętnie iść dalej do  
szczęścia?

Praw o w ym aga, aby ująć się za ojcem , sko ­
ro ojciec na skutek starości nie m oże darow ać 
obelgi.

Spraw a honoru dom u —  spraw a niecierpiąca  
zw łoki i nielicząca sie z niczem — przedew szy- 
stk iem  nie licząca się z m iłością R odryga. M a  
być m iłość dla ojca. R eszta nie istn ieje, nie m a 
praw a istn ieć.

W  pojedynku zabija R odrygo ojca Szym enyl 
Fatalne pchnięcie zadane gdyby ręką niew idzia.- 
ną w yrasta z tej kłótni, rozdźw ięku  dw óch rodów .

R odrygo zabija —  R odrygo staje się zabójcą  
Szczęście zabite, zam ordow ane, —  przepaść 

w ieczysta m iędzy kochającym i się rozw arła. Z ła­
m ane osobiste szczęście. Pozostaje  w yjść z  życia

O n pójdzie do ‘ boju zginąć za ojczyznę, ona  
pójdzie do klasztoru .

C orneille pisząc tę sztukę brał w H iszpanji 
tem at, a z tem atem  czucie nam iętności, konflik ty .

Chorych w Wąbrzeźnie.
Zwiedzenie Kasy Chorych w Bydgoszczy, 

chorych w tern 35 m ężczyzn. i liczy około  
130 ubikacji.

C horzy na grożlicę są bez w zględu na jej 
rodzaj (o tw arta, zam knięta), przyjm ow ani do za­
kładu o ile choroba rokuje w yleczenie w zgl. po ­
praw ę. B eznadziejnie chorych nie przyjm uje się. 
Z akład opuszcza: z w ybitną popraw ą około 60  
proc., w yleczonych zupełnie około 15 proc., bez  
popraw y 15 proc, z pogorszeniem w zględnem o- 
koło 10 proc. —  Pod w zględem obsługi i w yży ­
w ienia podzielone są pokoje na klasy i to : I kla­
sa o pojedyńczych w zględnie  podw ójnych łóżkach  
kl. II od 4— 8 łóżek. O sób pryw atnych leczy się  
około 30 proc, reszta zaś (70 proc.) z K as C ho­
rych i innych insty tucyj społecznych. O płata za  
I kl. — 10 zł, za II kl. —  7 zł dziennie. C ho ­
rzy otrzym ują 5 razy dziennie dobre i pożyw ne 
jedzenie, do  taksy  w liczona  jest także obsługa oraz  
pranie. C horych przyjm uje się ty lko z poprze- 
dniem  przedłożeniem  św iadectw a lekarskiego. —  
O becnie leczą się w dom u tym chorzy z w oje­
w ództw a Poznańskiego, Pom orskiego, Ł ódzkiego, 
W arszaw skiego i G órnego Śląska. Pow . K asa  
C horych W ąbrzeźno, w ysłało także do Sm ukały  
kilku chorych, którzy w obec przew odniczącego  
kasy chorych i dyrektora kasy w yrazili sw e za­
dow olenie tak spoźyw ienia  jak i opieki lekarskiej.

Z akład w Sm ukale zaopatrzony jest w naj­
now szy aparat R oentgena 2  kw arców ki lam pę So- 
luxa. N astępnie posiada w łasne labora-  
torjum , aptekę podręczną, leżanki i w szystkie no ­
w oczesne urządzenia lecznicze stosow ane w  lecz ­
nictw ie chorób płucnych; stosow ane są natryski 
łazienki i tp . —  Z akład nietylko stara się o po ­
lepszenie zdrow ia; w zakładzie znajduje się w ła­
sna kaplica, a oprócz tego 60 m orgow y park, 
radjo i fortepian. W  zakładzie leczy się około  
35 dzieci w w ieku od 7 lat.

O gółem m ów iąc w zakładzie tern panuje  
w zorow y porządek i czystość. K ierow nictw o zaś 
na czele z dr. M eysnerem stara się ciągle o po ­
staw ienie zakładu na w yżynach.

*
Po ukończonem  zw iedzeniu w yżej w ym ienio ­

nych zakładów  nastąpiła w  dłuższej konferencji 
w ym iana zdań pom iędzy  K ierow nikam i K asy C ho ­
rych m iast B ydgoszczy, K om isarzem  i N aczelnym  
lekarzem K asy Pow iatow ej, przedstaw icielam i  
K asy Inow rocław skiej jako i uczestnikam i z W ą- 
rzeźna. Przedstaw iciele K asy  w ąbrzeskiej w m yśl 
uchw ały Z arządu skorzystali z cennych uw ag i 
dośw iadczenia K asy bydgoskiej szczególniej, że  
obecni na posiedzeniu  naczelni lekarze K as przy ­
ległych, przyrzekli służyć  sw ojem  dośw iadczeniem  
i sw oją pom oc K asie tu tejszej.

Jeżeli tak daleko idące plany, które bezpie­
cznie m uszą przynieść szerokiem u ogołow i ko ­
rzyści m ogą  być urzeczyw istnione to zaw dzięcić  
należy zęspołow i tu t. Z arządu i sharm onizow a- 
nej w spółpracy tak przedstaw icieli pracodaw ców  
jak i ubezpieczonych. N a  czele Z arządu sto i od  
roku 1920 znany ze sw ej ofiarności i niestrudzo-  
dzonej pracy społecznej p. red . Szczuka, dział 
adm inistracyjny kieruje w  praw ną ręką dyrektor  
M ilanow ski. Z abiegom  Z arządu należy zaw dzię­
czać, że pom im o szalonego kryzysu  finansow ego, 
które przechodziły w szystkie K asy C horych. K a­
sa tu t. um iała zaw sze z pew ną nadw yżką pokryć  
w szystkie w ydatki.

Z aznaczyć należy, że z 57 K as W ielkopolski 
i Pom orza, ty lko 5 posiada kapitał rezerw ow y  
reszto zaś K as jest w  deficycie. Z w ielkim uzna­
niem tak dla Z arządu jak D yrekcji jak i C złon ­
ków  R ady K asy podkreślić m ożna że zechce po ­
czynić na drodze udostępnienia now oczesnych  
m etod lecznictw a ubezpieczonym  tak zasadnicze  
ulepszenia i udoskonalenia. H . S.

K ażąc R odrygow i iść przeciw  M aurom w ro ­
gom  H iszpanji, których należało odrzucić do A - 
fryki z pow rotem ,, stw arza prom iennego rycerza.

G dy w róci R odrygo do ojczystego m iasta  
z pow rotem  —  któż oprze się jego bohaterskie­
m u czarow i.

C o robi Szym ena ? C zy nie zabije głośno  
jej serce i czyż opierać się będzie m ogła dalej, 
skoro R odrygo w róci taki inny, tak św ietlany, 
oczyszczony, przeobrażony  ? Z em sty czyż nie 
trzeba będzie pośw ięcić ojczyźnie tej sam ej, któ ­
rej R odrygo pośw ięcił w szystko  ?

H onor, spraw a  dom u, ojczyzna, w szystko  w iel­
kie hasła —  do św iatłości i w zniosłości.

Szlachta polska na dw orze W ładysław a V I. 
słuchała z zapartem tchem tej historji o m iłości 
i honorze. Z dobyw anie serca Szym eny  z pow ro ­
tem  przez w ielkie czyny —  w ielkie ofiarow anie  
się dla ojczyzny fascynow ało dw ór polski. W ie­
lokrotnie w racała na scenę sztuka ,w której R od ­
rygo zostaje posuw any do godności zbaw cy oj­
czyzny —  C yda i za każdym razem znajdyw ała  
posłuch w sercach polskich, aż ją W yspiański 
spolszczył —  czarow nym językiem  tw orząc z niei 
klejnot poezji w łasnej, narodow ej.

W  R odrygu kocha się księżniczka — infan ­
tka, córka króla, której nie w olno, nie w ypada 
spoglądać na poddanych jak na rów nych. B roni 
się księżniczka przed tą m iłością, m ocuje się i 
boryka ze sobą sam ą. Siła w niej dem oniczna  
pragnie rozerw ać zw iązek R odryga z Szym eną  
K atastrofa jakby w ypłynęła z jej ciem nych m yśli, 
tych pragnień rozbicia szczęścia. C zyż nie ona 
była siłą fatalną, która kierow ała ręką R odryga ?

G dy  jednak zobaczy jakie są ow oce zła, któ ­
re w yrosło w tedy, infantka skupi się do w alki ze  
sobą i pocznie się klarow ać, W yspiański w ge­
n ialny sposób ujął to w ielkie klarow anie się ser­
ca —  uśm ierzanie bohaterskie siebie, ze zw ycię­
stw em  w ogrom nej prom iennej sam otności.

R odrygo i Szym ena — K siężniczka i R odry ­
go —  Szym ena i K siężniczka fatum  nad niem i, 
splątanie i rozplątanie konflik tów , oto koleje bo ­
haterskie tro jga osób — oto C yd nieśm iertelny, 
którem u dał form ę  duch francuski. D uch ten e- 
gzotycznej H iszpanji i kodeksu honoru uczynił 
budow lę m onum entalną i klasyczną, budow la ta  
zyskała w  spolszczeniu  W yspiańskiego język  śm ia­
ły i w ybuchow y, pełen  rzetelnych czuć i energji. 
W yspiański obdarzył francuską tragedję m uzyką  
śpiew ną polską —  dziw nie rom antyczną.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 1 sierpnia 1927 r.

— Osobiste. Starosta tu tejszy p. dr. Prą  
dzyński w rócił z urlopu w ypoczynkow ego i obją  
urzędow anie.

— Niedźwiedź. (W andalizm ). W ubiegłych  
dniach skradziono z tu tejszego m uzeum  p. M iecz­
kow skiego drogocenny z pow odu sw ej w artości 
artystycznej flakonik z bursztynu. O burzający  
jest fakt kradzieży takiego przedm iotu , który na- 
pew no dla złodzieja nie przedstaw i żadnej w ar­
tości. Z aznaczyć m usim y, że przed  rokiem  skra­
dziono ten sam flakonik , jednak po długich po ­
szukiw aniach w rócił znów  do m uzeum . U prasza­
m y każdego, posiadającego jakieś w iadom ości o  
skradzionym  przedm iocie o łaskaw e doniesienie  
do M uzeum  w N iedźw iedziu lub w R edakcji na­
szego pism a.

— Kowalewo. (W ielka rozprzedaź) Z w ra­
cam y w szystkim  naszym C zytelnikom  uw agę na  
O głoszenie firm y „B azar" Ł yczyw ek. Z pow odu  
przebudow y ceny są bardzo niskie, tak iż , jak  
zw ykle m ogą zw łaszcza ze w zględu na 10 proc, 
rabatu śm iało konkurow ać z cenam i innych  m iast 
A  w ięc należy korzystać z okazji.

— Kronika sportowa- W czorajsze zaw ody  
piłk i nożnej o m istrzostw o Polski na boiskach  
krajow ych dały następujące w yniki (k luby poda ­
ne na pierw szem m iejscu w ygryw ają, przyczem  
w yniki w naw iasach  oznaczają w yniki do  przerw y) 
L w ów : Pogoń (L w ów ) T . K . S. (T oruń)— 8: 1

(5 : 1). H asm onea (L w ów ): R uch G . 
aląsk -  2:2 (1 :0)

W arszaw a L egją (W arsz.) T uryści (Ł ódź) —  5:2  
(2 :2). Polonja(W arsz.)Jutrzenka(K ra- 
ków ) -  3:2  (1 :0)

K atow ice I. F. C . (K at.)C zarni (L w ów )— 2: 0(0:0) 
Poznań W arta (Poz.)Ł . K . S. (Ł ódź) —  5:2(3:1)

Buob Tawanystv.
— Wąbrzeźno. Z ebranie O chot. Straży Pożarnej 

odbędzie się w e w torek dnia 2. 8. 27. r. o godz 8-m ej 
w iecz 1 ua salce w  strażnicy. Poniew aż są w ażne  spraw y  
na porządku dziennym  staw ienie się  w szystkich  członków  
konieczne. Z arząd

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego* (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ulica M ickiew icza.
R edaktor odpow iedzialny B olesław  Szczuka W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.

Związek Obrony Kresów 
Zachodnich

w ystaw ia w piątek 5 sierpnia br. o go ­

dzinie 20-tej (8-m ej w ieczorem ) na scenie  

„D w oru W ąbrzeskiego* 1 pięć aktów poe-

< m atu bohaterskiego p. t.:

«C YD»
p. C orneille ’a —  St. W yspiańskiego  

Postacie:

D on Fernand  
D on G om er 
Szym ena  
E leonora  
D on Sanszo  
D on A lonzo

D on R odryg  
D on D iego  
Infańtka  
E lw ira  
D on A rias 
Paź

B ilety poprzednio nabyć m ożna w księ­

garni p. R . W ojteckiego —  R ynek.



przeżywszy lat 43, o czem donosi w smutku pogrążony

Dnia 30. VII. br. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja kochana|żona 
nasza najdroższa matka i babka śp.EDCBA

Anna  Siemiątkowska
przeżywszy lat 67, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Eksportacja zwłok nastąpi we wtorek, dnia 2. VII. br. do kościoła 

parafialnego w Wąbrzeźnie, następnie pogrzeb.

Nielub, dnia 30. VII. 1927 r.

W niedzielę, dnia 31. VII. br. o godz. 7,30 rano za­
snęła w Panu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
św. Sakramentami moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza matka, bratowa i ciotka śp.ONMLKJIHGFEDCBA

z Klim kowskichUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M arta Lisew ska
Mąż z dziećmi i rodziną

Eksportacja zwłok z domu żałoby ul. Wolności 15, 
nastąpi w środę, dnia 3. VIII. br. o godz. 8-mej rano do 
kościoła parafialnego następnie pogrzeb.

W ąbrzeźno, dnia 31. VII. 1927 r.

Z PO W O DU PR ZEB UD O W Y!!! W IELK A  SPR ZED A Ż! C ELEM O PRÓ ŻN IEN IA !

O d 1 do 15 sierpnia udzielać będę dla pow yższych °| |*i|hS|ł| i 
pow odów przy zakupie w szelkich tow arów  |q I

3

® BAZAR ” B. Łyczywek Kowalewo-Pom

Rynek 9 Tebfon 45
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Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów miasta W ąbrzeźna i Oolubia
Poniżej wyszczególnione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów. **^1

■wiiim W Ą B R z E Z M O ■
Ulacharstico

3ao IH uraosii
W ąbrzeźno ni. Bernarda 

poleca swój skład por­
celany, lamp i sprzę­
tów kuchennych.

Wykonuje wszelkie 
prace blacharskie, in­
stalacje wodociągów 
kanalizacje fachowo, 
szybko i po cenach 
przystępnych.

W arsztat lerhanirzny  
maszyn mleczarskich 

Karol Schlader 
W ąbrzeźno

(obok dworca kolejki elaktr.)

Centryfugi 
„MILENA" 

sprzedaje także na raty. 
Używane centryfugi przyjm. 
do zamiany wzgl. do kupna.

Feliks Klimaszka 
mistrz kuśnierski 

Wąbrzeźno, telefon 11

Poleca swój skład ar­
tykułów męskich, towa­
ry krótkie i konfekcja.

Własna pracownia fu­
ter i czapek dla towarz.

Tu do nabycia 

znaczki i weksle  
Kasy Skarbowej

Drogerje Obuwie

■----------- --------------- ■

K . G łow acki
Centralna Drogeria 

Rynek
Tel. 166 Tel. 166

poleca:
Mydła, świece, oli­
wy i smary do ma­
szyn — farby, la­

kiery i pendzle

■ ' "" "K

^ dIo g Fr m l o **!
1 W .- Romaszewski ।
• W ąbrzeźno
ł Rynek 2. Tel. 13.} 
j Poleca artykuły ap- j 
iteczne, chemiczne, wa | 

ta, bandaże chirurgi-J
I czne, gumowe, mydła, i 
| perfumy, kremy itp. ? 
ł Artykuły fotograficz- J 
I ne, przybory malar- i 
t skie, oliwy, smary, 1 

benzyna J

I B. MAGOW SKI
W ąbrzeźno 

ulica Bernarda

I 

i

Najtańszy skład 
obuwia. Wykonuje 
się wszelkie repa­
racje w krótkim 

terminie i po umiar 
kowanych cenach.

5 
i§

<™ 3B XB 32SC(I^V

JA JA M A SŁO  

I D RÓ B  

kupuje stale 
po najwyższych cenach 

dziennych

D om EhportoD ii 
E. G O ETZ

W ąbrzeźno 

Kolejowa 63 

Telefon 174

■XXXXXXXI  

X D o tańca nadają się X  

U ty lko  PA THEF0N Y, bo  gra U  
H ja bez ig ie ł ty lko kulką fj 

U w ieczną. Pathefony  odda- JJ  

H ią Stos jasno, czysto  i na- A  

U turalnie. N ajnow sze m o- U  

A dele pathefonów . N ajnow A  

H sza  napraw a, stale na U  

składzie, za gotów kęi na A
U raty po cenach fabryczn. U  

A D la reflektantów cenniki A  

U spis płyt bezpłatn ie. U

K ow alew ski Skład  A

W  patefonów i płyt M
Q JA N K O ZŁO W SKI O  

A KOW ALEW O Pom. fi 
W  ul. Toruńska 20  M

■>C>C >C 3C>C >C >CM

Polecam mój 

salon fryzjerski 
Szan. Publiczności całej 

okolicy.
Obsługa rzetelna i wzór.
Specjalne strzyżenie a la 

garconne
Uwaga: Kierownictwo 
zakładu spoczywa w do­
świadczonym fachowcu 
który pracował w wię­

kszych miastach.

Salon fryzjerski
F i S C h, Rynek 24

nom y sam ochód
osobowy

o każdej porze dpia i no­
cy do wynajęcia

M aiim aM i

Garaż: Mickiewicza 28 
Telefon 25 

Miesżkanie prywatne 
Mickiewicza 5 (Ipiętrof

W olne posady! .

ZD O bR ZD SĘPC O O
do odwiedzania gospodarstw wiejskich 

za Wysokiem wynagrodzeniem poszukuję.
Pierwszeństwo mają posiadający środek 

lokomocji jak rower itp.
Oferty z życiorysem składać w redakcji 

“GŁOSU W ĄBRZESKIEGO" pod nr. 200.

M Iocarnie  
różnych systemów i 

kieraty 
poleca pod gwarancją na 
dogodnych warunkach 

spłaty 

fabr. m asz, i le jar. żelaza  

I K0ŁECK1 
Wąbrzeźno Tel. 49.


